Wychodzi we wiorek,CZwar- 
tek i sobotę, Co sobote dota- 
czony jest arkusz Roz ma i- 
108 ci, pisma ku pożytkowi 
izabawie, Prenumerata Ga- 


` vety z Dodatkiem i Rozmai- 


tosciami wynosi: na kwartał, 
dia odbićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
pocztamcie Iwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
Pocztamiach 5 zr. 36 kr, mon, 
konw. Prenumerata półrocz- 


na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna, 


Sobota 


AR. 2 IE YA. 
LOWS 8 A. 


N" 48. 


Dodatek do Gazety Lwow - 
kićj, obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatka 
płaci się od wióćrsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pićrwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po 4 ij2 kr. mon. konw, 3a 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


Zm, kwietnia 1846. 
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Przegląd artykułów. 
Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Korpus 
oficerów miejskich ofiarował swemu Pułko- 
wnikowi pałasz honorowy. — Z Wiódnia: 
Mianowanie nowego Starosty obwodu rze- 
Szowskiego. 
iadomości %agraniczne : Zjednoczone 
Stany Ameryki Północnćj: Kwestyja 
z Angliją o Oregon. , 
iszpanija: Narvaez opuszcza kraj. — Po- 
Wstanie w Galicyi. 
uglija. 
rancyja: Narvaez w Paryżu. — W. Isiążę 
onstanty z flotą rosyjska w Tulonie. 

elg ija: Rozruchy w Gandawie. — Środki 
ostrożności w Bruxeli. 

Prusy : Rozruchy w Rogóźnie w W. Księz- 
twie Poznańskiem. 

Nowiny. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Sta- 
nisławowa. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
(Nadesłane.) 


W przedwieczór urodzin Jego CIMości Noj- 
miłościwszego naszego Monarchy, zebrał się 
cały. korpus oficerów tutejszćój milicyi miej- 

"C], pod przewodnictwem Majora Radzcy ma- 
gistratualnego Kieryczyńskiego, u swe- 
go Pułkownika c. k. Radzcy i Burmistrza 
pk AL de Festenburg; a gdy pomienio- 
ski JT: a po nim Kapitan strzelców miej- 
ARGE Frańciszek Toman ek, w naj- 
wre R wyrazach, wierność i uległość oby- 
Ces, ie - sai ai dla Najjaśniejszego Domu 
ią rakiego i Rządu oświadczyli, tudzież nowe- 

u Pułkownikowi swemu, za usiłowania przy 


CELOWO 


uorganizowaniu korpusu milicyi , poświęcenie 
się jego i poniesione trudy służbowe podczas 
ostatnich wypadków , dzięki swoje wynurzyli , 
ofiarowali mu z powodu uroczystości urodzin 
Najjaśniejszego Pana, kosztowny pałasz ho- 
norowy, Z napisem na obu stronach klingi 
w złocie umieszczonym ; »Lwowski korpus ofi- 
„cerów miejskich, swemu szanownemu piórwsz%e= 
vmu Pułkownikowi w roku 1846.* 

Wzruszony Pułkownik szczórze podziękował 
oficerom za to niespodziane wyszczególnienie , 
zapewniając oraz takowych, iż zawsze nieza- 
chwianćj wierności obywateli lwowskich ufał, 
i mocno jest przekonanym, Że godło takowych: 
»Leopolis semper fidelis: — nigdy naruszonóm 
nie będzie, że pomyślny skutek swoich usiło- 
wań , jedynie skutecznemu współdziałaniu ofi» 
cerów i ich współobywateli zawdzięcza, poczy- 
tując sobie nakoniec za największy zaszczyt, 
tak zacnym i Najjaśniejszemu Domowi Cesar- 
skiemu wiernie uległym obywatelom przewo- 
dniczyć. 

Z R A TAA M ME 
— Z Wićdnia. — 

JCKHMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
42. kwietria r. b. raczył Starostę obwodu rze- 
szowskiego Tadeusza Lederera przenieść 
najłaskawićj va opróżnione przy galicyjskiem 
gubernijum miejsce Radzcy, a tamtejszego gu- 
bernijalnego i prezydyjalnego Sekretarza A u- 
gusta Gerarda de Festenburg miano- 
wać najłaskawićj Starostą obwodu rzeszow- 
skiego. : 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej. 
Ze Stanów Zjednoczonych otrzymano wiado- 
mości po dzień 18. marca. — W kwesty 
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©» Oregon nie zaszło wprawdzie jeszcze nic 
slanowczego, jednakże wiele ważnego, co się 
przyczynia do spokojnego usposobienia umysłów. 
Dnia 4. i 5. marca miał p. Ileywood w se- 
nacie Wasypgtońskim bardzo ważna mowę. Po- 
wstajac na zdanie swego własnego strońnictwa, 
nie chce pan; Heywood przyznać, że pre- 
zydent Polk jest obowiazany  obstawać 
przy całym okręgu Oregonu ; każe on ra- 
czćj domyślać się, że Polk wcale nie będzie 
się sprzeciwiał ugodzie opartćj na dawnych 
propozycyjach angielskich. Ponieważ się do- 
smyślają, że Heywood nie mógł tak staqow- 
czo oświadczać się bez wiedzy i przyzwolenia 
prezydenta , więc ta mowa sprawiła wielkie 
wrażenie i obudziła obawę w partyi wojennćj. 
W liście z Wasyngtonu zamieszczonym w »No- 
wojorskim dzieńniku handlowym wyrażono jak 
następuje: sH ey wood miany jest za poufa- 
łego przyjaciela prezydenta, treść jego mowy 
zanierza do tego, iż on: stara się dowieść, że 
Polk poprzestaje na 40tym stopniu, otwiera 
wolne pole negocyjacyjom i zaleca kongre- 
sowi, aby głosował vna wypowiedzenieć z tym 
dodatkiem, iż spodziewamy się, Że w przecią- 
gu dwunastu miesięcy sporna ta kwestyja w 
drodze ugody załatwiona zostanie. W tym po- 
jednawczym duchu dał on do poznania, że Unija 
już przez cztórdziestoletpią, że tak rzóc można 
negocyjacyję obowiązana jest, 49ty stopień uznać 
za granicę swych posiadłości w okręgu Oregonu; 
prezydent jest wprawdzie ze swojćj strony prze- 
konany, że prawne domaganie się Stanów Zje- 
dnoczonych jest jasne aż do 54 stopni 40 mi- 
nut; ale to prywatne zdanie nie wstrzyma go 
od przychyłenia się do Życzeń swego kraju i 
załatwienia przez ugodę w spokojny sposób za- 
chodzacego sporu z Anglija. On (Heywood) 
ma tak wielkie zaufanie w prezydeńcie , iż się 
wcale nie będzie wahał głosować za wypowie- 
dzeniem, i to bez wszelkiego warunku, Gdy- 
by się ekazało — czego się bynajmnićj nie 
obawia — iżby prezydent chciał użyć wypo- 
wiedzenia konwencyi z roku 1827 jako broń do 
wojny, nie zaś jako środek do pokoju, tedy on 
przejdzie do opozycyi. Jeżeli potóm, jak się 
domyślać można, znaczną większością będzie 
przyjgty wniosek, by o tém wypowiedzeniu 

onieść do Londynu, tedy nastąpi toz tém 
przypuszczeniem , Že rozpoczniemy układy i 
przyjmiemy propozycyję ze strony Anglii, aby 
nam okrąg Oregonu aż po 4$ty stopień odstą- 
piła. W takim składzie zdaje sie w tćj chwili 
zostawać ta sprawa. Ale być może, iż tak 
pomyślna konjunktura dla utrzymania pokoju 
zasępiona będzie znowu przez ukryte przyczy- 


ny, gdyż zachodzi przytóm tak wiele intere- 
sów i namiętności, iż jak fal na morzu tak 
też wypadku tych rozpraw wyrachować niepo- 
dobna. Powiedza: że publiczna opinija niech 
się odezwie swoim stanowczym głosem; — ale 
i tćj nie waży "się nikt z pewnościa przepo” 
wiedzićć. 
Ediszpami ja. 


Z Madrytu dnia 8. kwietnia. Zale- 
dwo Isturiz nowy prezydent ministrów ob- 
jał swój urzad, natychmiast kazał do siebie 
przywołać Narvaeza i oświadczył nu, 
że Jéj Król, Mość chce ma poruczyć poselstwo 
w Neapolu, które na jeden z najpićrwszych 
stopni wyniesione będzie. Jenerał Narvaez 
odrzekł, że postauowił uchylić się do prywat- 
nego Życia i że nie przyjmie Źadnćj posady. 
W kilka godzin późnićj otrzymał rozkaz , od- 
jechać niezwłocznie do Neapolu, gdzie ma za- 
łatwić bardzo ważne poselstwo. Został oraz 
wezwany wymienić wszystko, co mu tylko do 
wybrania się w tę podróż jest potrzebne, i które 
osoby chce wziąść z sobą. Narvaez od- 
powiedział natychmiast, że przyłoży wszelkich 
sił z swojej strony, by mógł we 24 godzin od- 
jechać, dodał oraz, Że nie potrzebuje nic» 
i że nie weźmie z soba jak tylko jednego Zë 
swoich adjutantów i jednego służalca. Jakoż w SA” 
mój rzeczy dnia 6go wieczorem opuścił Madryt 
i udał się w podróż do Francyi. Najwierniej*! 
jego przyjaciele zgromadzili się wprawdzie je” : 
szcze raz w jego pomieszkaniu dla pożegna” 
się znim. Zdaje się, Że na krótki czas przeć” 
tém, nim wsiadł do powozu, minister mary” 
narki Arm ero wezwał go jeszcze raz W imie- 
niu Królowćj, aby przyjał poselstwo do Nea 
polu, ale otrzymał odmowną odpowiedź. "a 

Teraz zaszedł kłopot przez wybuchoięt? 
powstania w Galicyi. Dnia 5go w wiec” o 
otrzymał rzad w Madrycie wiadomość, 20 
talijon pułku piechoty Zamora i prowincjj? 
ny batalijon z Gijon, które stoja załogą W. gi 
go, zbuntowały się tój samćj chwili, w kz 
wojenny komisarz mad nimi przegląd mie” 
odbyć. Piśrwszą myślą powstańców było op". 
nować publiczne władze; ale nie mog”, 


pal- 


schwytać, jak tylko brygadyjera Tojo, jeg, 
ralnego komendanta; Gefe politico umiar E,. og, 


Benawentu a intendent do Villafranca d° ko 
zo. W Madrycie nie wiedziano jeszcze °” aló 
łóm znaczeniu tego powstania, Które 

rozszćrzać się zagraża. Powstańcy Ta 11. 
»Precz z rządem! Niech Żyje Iza e Rząd 
Niech Żyje Infant Don Enriqu Ba itan 
w Madrycie obawiał się, že jeneraloy ep 


- — zw 


Villalonga, który się znajdował w Korunie, 
roge, nićma dostatecznych zbrojnych sił do 
kg Sbmienia tego powstania, i Że te wojska, 
ść AR dysponować jest w stanie, może juź 
» APE złym duchem załogi w Lugo; 
R: zdał rozkaz, aby z Asturyi i ze starój 
kie ka Poslano czemprędzćj do Galicyi wszel- 
$ R atne do boju wojska. Także pułk pie- 
Madz Borbon i pułk końnicy Baylen z załogi 
zw ryckićj , otrzymały rozkaz udać się nie- 
wawie w pochód do Walladolidu i Bena- 
e a zastąpienia tamże tego wojska, które 
cika e: odejdzie. Jenerał Jose de la Con- 
skijski JĄ jeneralny kapitan prowincyj ba- 
Place i 1, ma stanać na czele tych dwóch kor- 
de e które dnia 7. istotnie już z Madrytu 
ka zyły. Sądzą powszechnie, że ten jenerał 
ag CODY, jest w miejsce jenerała Villa- 
Rh 5a w Galicyi. Podług niektórych pogło- 
Wata rozszérzyło sie już po całćj Galicyi po- 
w nie, i słychać że wszędzie wojsko miało 
Rićm udział. 


Wielka Brytanija i Krlandyga. 


„, Vszystkie depesze i listy przychodzące od 
andeka nad Sutleczem, podają rysy najrado- 
Trail działające na patryjotyzm Anglików. — 
jeseni Jest w tym względzie sposób myślenia 
edi a Gough, wyrażony w liście jego pry- 
niższej) (czytanym przez Sir Peela w izbie 
da s 5 s w chwili najzupełniejszego zwy- 
<dh niebez gezas kiedy ten niedawno jeszcze 
jego E 2: tak butny wróg leżał u nóg 
wojowników ar; własną jego i oficerów jakotćż 
Ach w dzielnością, te gorące dzięki Pa- 
mi astępów , ta serdeczna litość nad pobite- 
Una; | zJaciałmij i to najzaszczylniejsze 
"ię s dowiedzionój przez nich zdatności 
idę, m cdcią — I dalój jeszcze to bezin- 

<sowne poświęcenie się jeneralnego gu- 
> GF wią i innych oficerów, ta karność 
p dskowa w kraju nieprzyjacielskim , i na- 
Sakae to umiarkowanie z upadłym przeci- 
Era iem. I jeszcze przyjemniejszćm jest, 
a wiele co do ostatniego punktu, ta zgo- 
FE. + Ajay wszystkich osób i wszystkich 
REAR" w Kraju ojczystym. W obu izbach 
skiej o towych, w londyńskićj radzie miej- 
i w kióréj dla wodza naczelnego głoso- 
wojsk na prawo obywatelstwa miejskiego, a dla 
akie aua podziękowanie od stanu mieszczań- 
rzezi ska gc) i w dzieńnikach wszelkićj 
nie ie no tylko w téj mierze panuje zda- 
mówi 1 ir dy, który tylko o tym przedmiocie 
sie ki ki e ubolewa że wojna ta stała 
€ kiedykolwiek potrzębną, i za najświetniej- 


szą onćj część uwaźa to, Że ta ciężka walka, 
te wielkie ofiary jakich ona wymagała, tak 
predko pokój sprowadziły, i że się tak umiar- 
kowanym okazano w zwycięztwie. To obja- 
wienie sposobu myślenia niechaj przekona 
świat eały, Że jeżeli Anglija nie Życzy sobie 
wojny z Amerykanami, głównemi powodami 
tój żadzy pokoju nie są ani bojaźń ani interes 
handlowy. Właściwe »stowarzyszenie mające 
na celu urrzymanie pokojuć, nie jest wpra- 
wdzie dotąd jeszcze tak liczne, i nie wywióra 
widocznego wpływu na naród, ale zasada która 
je wywołała, zajęła widocznie miejsce w wiełu 
sercach : jakkolwiek podziwiają i szanuja wa- 
leczność i tałenta wojskowe, gdy je wywołuje 
potrzeba, uważają jednakże wojnę sama przez 
się, za najgorsze złe, jakie tylko ludzkość 
nawidzić może. ` - 


Francy ja. 


Z Paryża dnia 14go kwietnia. Jenerał 
Narvaez, który dnia 41go w Bajonie krótka 
miał rozmowę z łulanten Don Enrique, 
przybył wczoraj do Paryża. 

Moniteur donosi : sFłota rosyjska okazała się 
d. 44. wieczorem naprzeciw Tulonu, ogodzi- 
nie 6 7 zarzuciła w porcie kotwicę. Z rana 
dnia 12. prefekt morski złożył wizytę J. Ces. 
Mości W. Księciu Konstantemu i Admira- 
łowi Lütke. Przywitalne stizały zamieniano 
nawzajem. Pod-prefekt, jenerał komenderujacy 
w departamencie i burmistrz Tulonu udali się 
także na pokład okrętu, na którym się Ksiažo 
znajdował. JGMość Życzył sobie zatrzymać in- 
kognito, które zwykł wszędzie zachowywać i 
oświadczył żądanie, aby mu nie oddawano ža- 
dnych urzędowych honorów. W. Książe wy- 
siadłszy na lad, udał się najprzód do prefek- 
tury morskićj, i chciał potóm zaraz zwidzić 
arsenał Mourillon i warownię Lamalgue. 

Belgija. 

Z Bruxeli dnia 15go kwietnia. Dzień 
pozawczorajszy nie przeszedł w Ganda- 
wie bez wszelkiego zamieszania. Kilka osób 
podejrzanćj powierzchowności i młodych włó- 
częków, którzy się skupili na targu piątkowym, 
wzięli się do wyrywania bruku, i rzucali kamienie 
na stojącą na środku placu latarnię. Oddział 
konnych żandarmów pospieszył zaraz z szablą ` 
w ręku pod dowództwem kapitana, Który mnićj 
jak w kwadrans rozpędził zebrane tłumy, ob- 
jeżdżajac plac w galopie na wszystkie strony. 
W Gandawie istnieje stowarzyszenie pracujące 
nad rozszćrzaniem najrozmaitszych idejów de- 
mokratycznych, i mniemają, że ajeńci, którzy 


tam i w wielu częściach obu Flandryj rozszć- 
rzali proklamacyje do robotników, sa członkami 
tego stowarzyszenia. Sadowe śledztwa rzucą 
bez watpienia światło na te wszystkie domnie- 
mywania, które w tćj chwili sa bardzo mno- 
gie. — TuwBruxeli wszystkie oddziały woj- 
skowćj załogi od piatka konsygnowano w ko- 
szarach, i mimo dni świątecznych, sądy i sę- 
dziowie byli w czynności. Dziś zrana zebrało 
się- nieco podejrzanego ludu na placu przed ra- 
tuszem , który jednakże rozbiegł się za pokaza- 
niem się siły zbrojnćj. Prócz tego nie zaszło 
Żadne zamieszanie spokoju ani tóż porusze- 
nie jakie. 
Prusy. 


Podług Berlińskiġj Gazety Vossa zaszły 
w Rogóźnie, miasteczku w Wielkiém Księ- 
ztwie Poznańskióm , niebezpieczne zaburzenia 
pokoju. »Wczoraj (dnia 7. kwietnia) około go- 
dziny 8mćj wieczorem — tak opiówa doniesie- 
nie — wszczał się pożar w domu pewnego Po- 
Jaka; między ludźmi, którzy przybyli do ognia, 
postrzeżono wielu Polaków , którzy jednakże 
byli tyłko nieczynnymi widzami i spokojnie 
przypatrywali się, jak majątek ich ziomka ogar- 
niały płomienie. W nocy o godzinie 2giéj byli 
mieszkańcy na nowo przestraszeni, jednakże 
już nie trwoga ogniowa, lecz daleko straszniej- 
szą odezwa: Rewolucyja! Jakož p staro- 
miejskićj targowicy ujrzano w samćj rzeczy kil- 
kaset ludzi, powiększćj części Polaków, tak 
z miasta jak i z przyległćj okolicy, uzbrojonych 
kosami, widłami i ożogami; tutejszy szynkarz G. 
zdawał się być ich przewodźcą , jakoż na jego 
rozkaz: Zabijajcie Żydów i Niemców! dopuścili 
się tumaltańci największych gwałtów; wielu, 
mianowicie Żydów, zostało niebezpiecznie po- 
kaleczonych , inni odnieśli mnićj niebezpieczne 
rany. U dóstylatora mieszkajacego obok propina- 
tora G. zabrali Polacy także wiele rzeczy. Usi- 
łowaniom tutejszych tak chrześcijańskich jak 
Żydowskich mieszczan powiodło się wszelako, 
rozprószyć te zgraje tumultantów ; sześciu Po- 
łaków uwięziono.< 


ee E] 


PUB WEW a e 


O godzinie 2gićj po północy z dnia 22go na 
23ci b. m. wybuchnął tu w stolicy pożar w dwu- 
piętrowym domu przy ulicy wałowćj pod nrem. 
291. Ogień wszczął się na strycha, i w krótkićj 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 17. Rozmaitości.) 
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chwili stanął cały dach w płomieniach. Tylko 
roztropnemu i dzielnemu ratunkowi , tudzież 
przestrzeganemu przez władze wojskowe p” 
rządkowi wińniśmy, iż niebezpieczeństwo gro” 
Żące tćj ludnćj części miasta prędko zostało 
usunięte, i całe nieszczęście skończyło się 0% 
zgorzeniu dachu wraz z belkowaniem. Z przy- 
ległego domu , nizkim tylko ogniowym marem 
przedzielonego , zerwano część pobicia dacho* 
wego, aby tém pewnićj dalszemu szórzeniu 5% 
zgubnego żywiołu zapobiedz. Przyczyna p% 
Žaru jest podobno zbyt częsta u nas nieostre 
Źność składania na strychu rzeczy łatwo-pal- 
nych, np. słomy, pościeli it. p., i puszczania 
służących porą wieczorna na strych, i to nie 
z porządną latarnią, ale zsama świóca. 

Przybyła do stolicy naszćj na dłuższy cz85 
panna Florentyna Bogdani, ulubiona 
śpiewaczka opery krakowskićj, o którćj piękny” 
talencie i uznaniu, jakie uzyskała w Wićdniu 
i w innych miastach za granicą. wspominaliśmy 
kilkakrotnie. Zamyśla ona, jak się dowiadujemy» 
udzielać w mieście naszóm naukę śpiewu; przy” 
czóm mamy nadzieję, że zechce w publiczny”? 
koncercie dać nam poznać piekny głos swój 
o którym tyle słyszeliśmy. 

* kJ * 

Dyrekcyja zajmujaca się utrzymywaniem Z8- 
kładów ochrony małych dzieci odebrała przeż 
władze dystryktualną dozorejąca aahółki ludu 
w Mościskach, 44 rozmaitych monet pié- 
niężnych , w wartości 76 zr. 30 kr. m. k., ja o 
dar dla tychże zakładów od pewnéj szlachetnćj 
Damy, która nazwiska swego nie wymieniła. — 
Dyrekcyja widzi się być obowiązana, wynurzy* 
publicznie najgorętszą dziękę za ten dar wsP*” 
niałomyślny. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE 


CZ korespondencyi prywatnej). 


Ze Stunistąwowa, dnia 24. kwietnia. Zasiewy 
jare wszędzie niemal w obwodzie naszym J” 
odbyte ; także i ziemniaki w znacznój części p” 
wysadzane. Zostaje tylko siew hreczki i pro5%* 
Oziminy wszędzie jak najpiękniejsze, toż samo 
i jarzyny wiele obiecuja, jeżeli tylko siek 
trze teraz ostrzejsze , wkrótce się ułagodzi: 5 
Zboże jest ciągle w tćj samćj cenie, jaka jr 
podana w Gazecie nro. 33 i 38; jednak 
w handlu nie widać ruchu. 


zd 


Bedaktor J, N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kratter a 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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